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Cześć Urzędowa.
OBW IESZCZENIE.

P is a r z  T r y b u n a ł u  I . I n st a n c y i 
Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i Jego UAręgu.
Pud -je do publicznej wiadomośoi, i i  na 

żądanie Józefy z Żukowskich, 1) ślubu Pod- 
lewski&j 2) Woźniakowskiej, DawiJa W o
źniakowskiego małżonki w assystencyi i z 
upoważnieniem tegoż czyniącej obywatelki 
miasta Krakowa, zamieszkanie obrane w 
Krakowie przy ulicy j .  Jana pod L. 472 ma
ją ce j, od której Wawrzeuieo Soświhski ad
wokat O. P. D. w Krakowie pod L. 472 za
mieszkały w sądach stawa, sprzedanym zo
stanie przez licytacją publiczną dom w Kra
kowie na Kazimierzu pod L  70 »  gminie 
V I. miejski&j położony, od wschodu z ul>cą

Eubliczną Krakowska zwaną, od południa z 
amienicą Michale Mohr, N. G8/*> od zacho

du z uliczką przechodnią około kościoła X X . 
Augustyanów będącą, o .  północy z realno
ścią Maryanny Sobieniowskiej N. 71 i ty
łami z domem Leizera Romera Nr. 71/2 gra
niczący, do sukcesrorów Fryderyka i Kry
styny Schucbów należący, a to na satysfak- 
ryą 1 immy zip. 40UO procentów i kosztów, 
do obligu urzędowego przed notaryuszem pu
blicznym Andrzejem Jaroszewskim w dniu 27

kwietnia 1836 r. przez Krystynę Schuch na 
rzecz Józefy, 1) ślubu Podlewskiej, 2) W o
źniakowskiej zeznanego dłużn&j w akta hy- 
poteki W . M. Krakowa do księgi X V . in- 
grossacyjućj pod L . 394, w dniu 14 czerw
ca 1836 r. wpisanego.

Zajęcie w mowie będącego domu uskn^ 
tecznił Wojciech Dziarkowski komornik przez 
akt z dnia IŁ listopada 1837 r. którego to 
aktu zajęcia protokół wpisany został pod Jniem 
3 stycznia 1838 r. do Nr. 3 do wykazu hy- 
potecznego.

Warunki sprzedaży tej nieruchomości, wy
rokiem Trybunału I. Instaocyi w dniu 23 lu
tego 1838 r. zapadłym, prawomocnym, za
twierdzone, są następujące:

1) Cena ssacunkowa rzeczonej realności, 
na pierwsze wywołanie n t  naivi 1 się w 
summie 14,000 zip. która w braku licy
tantów na trseciin terminie do j  zniżo
ną, i od tak zniżonej ceny nowa licy
tacja rozpocznie się.

2) Chęć licytowania mający, złoży radium 
zip. 1400 w monecie srebrnej, od któ
rego składania radium, popierająca sprze
daż jest wełna.

3} Nabywca zapłaci podatki zaległe z ro
ku osi atniego z przywilejem, w myśl art. 
32 ust. hyp. skarbowi publiesnemu przy 
padające, nie ścieśniając prawa skarbo
wi służącego do poszukiwania reszty po



datków zaległych z funduszu, jeśliby 
się takowe po zaspokojeniu wierzytelno* 
ści hypotecznych, wystarczająceini 0- 
kazały.

4) Zapłaci także nabywca koszta licytacyi 
na ręce adwokata popierającego takową, 
a to natychmiast po wyroku zasądzają
cym tez koszta.

5) Wypłaty w 2 3 i 4 warnnku zastrzeżo
ne, z ceny szacunkowej potrącone będą.

6) Resztujący szacunek wypłaci nabywca 
po prawomocności klassyfikacyi, wierzy
cielom użytecznie umieszczonym z pro
centem po T{^ od daty nabycia.

7) Wrazie niedopełnienia któregokolwiek 
warunku, nabywca, utraci radium i no
wa licytacya na jego koszt ogłoszoną 
zostanie.

8) Widerkauffy zostaną przy nieruchomo
ści, zobowiązkiem płacenia procentów 
po Tjj0 i takowe z szacunku wylicytowa- 
nego strącone będą.

0) Chcący w ciągu tygodnia po zalicytowa- 
niu na mocy art. 105 ust. ex. dać wię
cej o \ nad już wylicytowany szacunek, 
obowiązany będzie takową i  złożyć w go- 
towiźnie, w rzeczonym terminie do de
pozytu sądowego.

10) Po dopełnieniu warunków 2 3 i 4 na
bywca otrzyma dekret dziedzictwa.
Do licytacyi t e j , ogłaszają się trzy ter- 
mina.

Pierwszy d. 23 maja)
Drugi d. 20 czerwca) 1838 r.
Trzeci 20 Lipca)

Przedaż ta odbywać się będzie na Audy- 
encyi Trybnnalu I. Instaucyi W Krakowie w 
domu władz ządowych przy ulicy Grodzkiej 
pod L. 106 o godzinie lOrannej zaczynając.

Wzywają się na takową łicytacyą wszyscy 
chęć kupna mający, a oraz prócz szczegól
nie wezwanych wierzycieli wykazem hypo- 
tecznym objętych, wszyscy jakiekolwiek pra
wo rzeczowe mający, aby pod rygorem pre- 
klnzyi, na pierwszym terminie licytacyi zło
żyli na Audyencyi Trybunału  wszelkie tytu
ły swych praw i wierzytelności, z wykazem 
nianych pretensji i ustanowieniem adwokata. 

Kraków dnia 29 marca 1838 roku.
Janicki.

Aro  11,195 w Warszawied. 2 18ł  ̂r.
D y r e k c y a  G łów n a  

Towarzystwa Kredy lott e "o Ziemskiego.
Na skutek wniesionego żądania o wydanie 

duplikatów iv miejsce jakoby spalonych listów 
zastawnych, a mianowicie:

Lilera C. Ni o 7952, 9633, 11,910, 13,032, 
13,128, 63,040,63,367, 64,330,65,878, 71,233, 
71,182, 71,195, 72,010, 90,697, 109,453, 
109,569, 113,789, 116,488, 148,261 każdy na 
zip. 1000.

Litera D. Nro 128,061, 129,798, 153,040, 
153,160 każdy na zip. 500.

E. Nro 189,741 na 6łp. 200 a to z ku
ponami od Igo półrocZŁ 1838 r .

Dyrekcya Główna Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego w Królestwie Polskiem w 
wykonaniu art. 124 prawa z dnia czerwca 
1825 r. wzywa wszystkich posiadaczy Lako
wych listów zastawnych i  tych którzyby do 
ich własności prawa jakie mieć mogli, aby 
z takowemi do Dyrekcyi Głównćj w Warsza
wie w przeciągu roku jednego od daty ogło
szenia niniejszego zawiadomienia w pismach 
publicznych niezawodnie zgłosili się, inaczój 
rzeczone listy zastawne z kuponami umorzo
ne i za niemające żadnej wartości ogłoszona 
zaś w miejsce ich duplikaty stronom poszu
kującym wydane będą.

Członek Rady Stanu Prezes 
J. Morawski.

'  Pisarz Dyrekcyi Głównćj 
(2r.) Drewnowski.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  W c z o r a i s z ć i  

—  Paryż 24 Marca. —
Marszalek Soult był wczoraj dwa razy 

przywoływany do Tulliariów, i za'drugim  
razem w obacności ministra spraw wewnętrz
nych przyjęty przez Króla. Zdaje się Łe 
hrabia Montalivet nie zaniechał jeszese za
miaru złożenia swego urzędu.

List z Logrono pod d. 15 b. m. donosi, 
że obiedwie dywizye Krystynów z Ilaro i L o
grono, znajdują się jeszcze ciągle na prawym 
brzegu Ebru i strzegą dróg prowadzących 
z gór Soria. Doniesienia kommendenta Lo- 
dosy względem przejścia wyprawy karlisto- 
wskiej za Ebro, były przesadzone,— bo do



303 —

tąd szczupły tylko oddział konnicy pod roz
kazami Don Antonio el Caballero przepra
wił się, dla zawiozienia rozkazów jenerałom 
Cabrera i Cabanero. Zapewniają, że w g łó 
wnej kwaterze ostatniego, znajduje się jene
rał f r a n c u s k i  Clouet, i  inny znakomity olfi- 
Cer, którego irnie nie jest jeszcze wiadome.* 

Korrespondent madrycki, gazety Sentineł- 
le des Pyrenees donosi jej, że nadzieja wzglę
dem zaciągmenia nowej pożyczki na rzecz 
Królowej, rozchwiała s i ę ,—  lecz dzienniki 
francuzkie niedają temu jeszcze wiary.

—  Madryt 17 Marca. —  
Odpowiedź Esparteia na żądano od mego 

objaśnienie wydany do wojaka swego odezwy, 
(patrz w poprzednich gazetach) ma być dość 
zaspokajająca; —  donosi on zarazem, że wy
prawa karlistowska, która z początku czyniła 
wsteczne poruszenia, wtargnęła do wyższej 
Arragonii.

Bankierowie paryscy Lafitte i Lafoud o* 
fmrowali się wprawdzie z ituwą pożyczką 200 
mil. realów, rządowi, ale pod takiemi wa
runkami : «) aby w ciągu jednego rokn mie
sięcznemu ratami spłacona była; —  b) aby 
im kopalnie żywego Brebra w Alraadeo od
stąpić, tudzież, pobieranie reszty dochodów 
z wyspy Kuby i dziesięciny; — których to 
warunków rząd madrycki oczywiście przyjąć 
niemógł.

Attak karlistńw na miasto Kenss przez 
gwardyą narodową odpartym został, lecz na
tomiast ścigając uchodzącego nieprzyjaciela, 
posunąwszy się za daleko, wpadły w za
sadzkę, i straciły w samych zabitych 130 ludzi*

W i a d o m o ś c i  z  p o p r z e d n i c h  p o c z t .

  Petersburg (20) Marca. —
Minister skarbu, doniósł N. Panu, Łe Tl 

stycznia r. b. kiedy w miasteczku Tuzlah, 
podczas mocnego trzęsienia ziemi, urzędnicy 
I oficyaliści urzędu solnego, znajdujący się 
« powodu nagłych czynności w kancellaryi 
pomieiiionego urzędn, wybiegli dla ocalenia

swego na ulicę, żołnierz akkermańskiej ko
mendy inwalidów, Szymon Polityka, stojący 
na warcie przy kassie, pomimo widocznego 
niebezpieczeństwa, pozostał na owem stano
wisku, i po ustaniu trzęsienia ziemi, ciż u- 
rzędnicy zastali go w nieporuszonej postawie 
z bronią do nogi. J. C. M. roskazać raczył: 
żołnierza Politykę, za nieustraszoność i ści
słe wypełnienie swojej powinności, awansu- 
wać na podoficera, wypłacić mu 300 rubli 
gratyfikacji, i  o postępku jego ogłosić W  

w wojsku-
—  Paryż 14 Mar^a. —

Projekt do prawa o funduszach na wydat
ki tajue zajmuje nader mocno izbę deputo
wanych; rosprawy trwające od dntt ouegćaj- 
szego do dzisiaj są sillne i w ogólności nie<- 
przychylne ministrom. Mięazy mówcami, wy
stąpili szczególniej ze zdaniem przeciwnym 
PP. Jaubert, ze stronnictwa doktrynerów, i 
P. Gisąuet b. prefekt Folicyi. Obadwa byli 
tego zdania, że te wydatki powinny ulegać kon
troli pewnej. Ostatni ograniczał tę kontrolę 
do niektórych tylko tytnłów, i utrzymywał, 
że przy dzisiejszym stanie spokojności 1£ mili. 
fr. na wydatki tajne jest za wiele, i że mo
głoby się obejść ministeryum summą 1,200,000 
fr. Pan Montalivet bronił ministeryum, ala 
w trakcie swej mowy (wczoraj) zasłab tak 
mocno, iż musiano go odprowadzić z mówni
cy do przyległego pokoju. Dziś, gdy ten sam 
przedmiot był dalej rozbierany z deputowanych 
zabrał glos pierwszy P. Gdilon Batut prze
ciwko projektowi, przed nim, zastępująo P. 
Montalivet, mówił prezes rady ministrów i  
L oświadczył wyraźnie, że idzie tu o pytanie; 
czy inni tr ucie posiadają zaąfanie ćzDy. al
bo niei (Rezultat już wiadomy).

Izba parów zajmowała się na onegdnjszem 
i  wctorajszem posiedzeniu, prcjektemdo pra
wa o furmankach i transportach lądowych, 
który przyjęte większością 82 przeciwko 34 
glosom. Potem przyjęto projekt dc prawa 
względem zakupieni? dla rządu fabryki bro*



ni w St. EtiennO, większością 102 przeciwko 
2 kreskom, a w końcu przedłoży! minister 
wojny, przyjęty juz w izbie deputowanych pro
jekt do prawa o tegoroezućm zaciągu*

Poslannik Abdel Kadere, przybył juz d. 
J b. n .  na statku parowym le Cerlere de 
Tulonu, w orszsku kilku officerów arabskioh 
i z znanym żydem Ben Durand- Jeden z ad
iutantów ministra wojny, mówiący dobrze po 
arabsku, będzie towarzyszyć posłannikowl do 
Paryża.

Valentln poczynił zeznania, wskntko któ
rych aresztowano w Bernaj pewnego fabry
kanta, nazwiskiem Picąuenot, wplątanego do 
sprawy Huberta.

—  Dnia 15 Marca. —
Projek do prawa dozwalającego fimdnsr 

na wydatki tajne, miał przeciwnych 133 nie 
138 głosów, jtok mylnie doniesiono, a przy
chylnych 249; większość zatem 116 głosów.

—  Dnia 16 Marca. —
Minister handlu rozesłał okólnik do wszy

stkich izb handlowych w miastach nadmor
skich, ■ ostrzeżeniem, iż wypadałoby kup
com nie sapaszczać się z Ameryką północną 
w  sp ek u la cje , gdyż może być, że nastąpi tam 
przesilenie podobne temu jakie było roku 
seszłego.

•—  Algier 24 Lutego. —
Oprócz wymienionego wyżej poslannika 

emira A b d -E l-K adera , który tu jeszcze 
baw i * miał kilka konfereucyi s marszałkiem 
V slee , przybył także były dawny wezyr Ah- 
tneda beja, znany nbróńca Konstaotyny, Be* 
Aizss (Haissa), również W zamiarze ndsnie 
się do Paryża. I on chco tekże poddać się 
zwierzchnictwu F rsacy i,co  uwsiają za oko
liczność bardzo korzystną, ze wszystkich bo
wiem naczelników, on jeden tylko by łb y  w 
■tznie słnżyć nam do równoważenia Abd- 
El-Kadera.

Dnia 26 Lutego.
Widziałem wczoraj głośnego Ben Aisze w 

donn prywatnym i rozmawiałem a nim o Kon

stantynie , gdzie doi kilka w jego pałacu mie
szkałem. Mówił mi on, że w chwili kiedy 
wyłom zrobiony został, grał właśnie w sza
chy z kaidem miasta, który, jak tylko dano 
znać o tern co zaszło, pośpieszył zaraz na 
Wskazane miejsce, w obronie którego polegf 
Z orężem w ręku pod bagnetami francuzkie- 
mi. Ben Aissa chciał toż samo uczynić, a- 
le widząc już wszystko stracone, spuścił się 
ze Bkały przy Kasbach na powrozie, ocalająo 
jak zapewnia, jedno tylko życie bonie z so
bą nie wziął, Z  Konstantyny schronił się 
zaraz w góry, gdzie błąkając się dość dtugc, 
znalazł nareszcie gościenne przyjęcie u Ka- 
bylów pokolenia Beni Abbas, Część skar
bów swoich wysłał on już nieco pierwej do 
Kelach jak tylko nadeszka wieść o zbliżaniu 
się Francużów pod Konstantynę, pu zdoby
ciu której zbuntowali się mieszkańcy miasta 
Kelach przeciwko bejowi, przezcu stracił nifa- 
tylko on ale Achnied-bej, zachowane tara 
skarby. Ben-Aissa żałuje teraz że nie zo
stał w Konstantynie; lecz bał się tego‘ uczy
nić, bo był pewnym, że Francazi jako zdo
bywcy, wszystkich mieszkańców w pień wy
tną. Teraz było także zamiarem jego wró
cić do Konstantyny, ale jen. Negrier nia chciał 
mu tam dozwolić pobytu bez wiedzy wyższńj 
władzy i w tyin celu wysiał go do Algieru,

Podług Momteur Algierien z d. 3 b. il . 
ludność Algieru na tL 1 stycznia wynosił* 
25,972 osób, to jest 7575 Europejczyków, 
12,223 Maurów, 6065 żydów, w okolicy 
Algieru mieszke 2020 E u r o p e j c z y k ó w  
ogół więc ludności europejskiej w Algierze 
do 10,000 dochodzi. ̂  W  miećcie Algierze 
p rzeby w a  prócz tego jeszcze jakie 3000 wy- 
eobniko-w, któraic liczba zmniejsza się lub 

większa w miarę jak ma zarobek i. t. p. 
całym ogóle, ludność Algieru wynosi 30,000 

głów, nielicząc załogi wojskowej i morskiej.

P R ZY JE C H A L I * C  K R A K O W A .

Od dnia 2 do dnia 3 Kwietnia•

Piotrowska Brigida, Szalewika Marya, Rlasiyński 
W iktor, Chodorowicz Jozef, Kubiczek Jakób, Szuwar 
■ki Adam. Więclawzki Dominik, z Polaki;  Skrzyń
ski ob., Wojciechowska, s Galicy.!; — Cllcsoa Ferdi- 
iiand, z Press.

Wyjechali » Krakowa.
Nowakowska Paulina, fizewuski Antoni, Szyman

kiewicz Antoni i Jaa, do Polski; — Taglloni Filip, 
Taglionl Marya, Neolau Jan, l.efebre Floryan, Roż
nowska Marya. Dciaares Aug.f do tiallcyl,


